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M O N I T O R

bierzem za znaki naſżey zacności. To co 
nas fpokoynemi czyni w pośrzod przeciw­
nych ich ſkutkow, wzbudza nas do ich wy­
dawania, pomnożenia, y do feacowanią 
fię nas z nich więcey. Ztąd pochodzi, że  
nieſkoticzona liczba dziwa&w niepojętych, 
zabaw śmiechu godnych, y ſpraw nierozu­
mnych, tyfiączne ukontentowania nam 
ſprawiaią y wyftawiają nas na widok dru­
gim pod pozorem, z ktorego rozumiemy^ 
żc mamy iłuſzną przyczynę chluby. To 
pewna, że coś tak zabawnego ieft na ten

Na R, P. 1769. 
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ezas w  tym ftanie znikomey próżności y 
dociechy bez fundamentu, iż y naymędrfi 
ludzie obrali fobie świat chimeryczny, dla 
opiſinią iego pOwabow, y nazwali go 
Raiefn głupich.

Podobno ten wyraz będzie fię zdawał 
niektórym fatfzywą bydż myślą, y że mogt- 
by byt przyiąć inne określenie, nie to któ­
re mu z dan ie  moiedaio,* ale ia, cożkol- 
wiek ieft, nie myślę ich na ſwoie nama­
wiać widzi mi (ie, ponieważ y mnie fame- 
i i iu trafiło fię oftatnim razem, że mi fię 
coś także przywidziało.

Zdało mi fię tedy, iakobym byi prżenie- 
fiony na gorę iedną zislenieiącą fię dofta- 
tkiem ziot y kwiatów, na którą wftęp byi 
doſyć iacny. BnąD z zyzowatemi oczyma, 
y M n i e m a n i e  poſpolite o wielu głowach, 
które fię bawiły czarami, y przez ſwoie 
omamienia miłość fobie iedniiy, mieſzkaty 
na wierzchu tey gory, która mi fię zda­
wała bydż bardzo obfżerna. Nieſkoaczo* 
na moc ludzi przychodziła do nich dwo- 

. ma roźnemi ścieſzkami. Ci có minę mieli J 
zuchwalſzą y bardziey rezolptną, fzli pro* 
fto do Bł ę d u , nie czekając nawet żadnego 
przewodnika,* drudzy, którzy ſkromnieyfże- 
go byli ułożenia, udawali fię na tych 
miaft do M n i e m a n i a  poſpolitego, które za- 
vvrociwſzy im głowę ićh poędwałamj, od- 
ſyłalo ich do BŁĘDU.- c ' ' -§

Gdyś-
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Gdyśmy na gorv wierzch wleźli, gdzie 

M n i e m a n i e  mieſzk ło, zadaliśmy tam wie­
lu ludzi, którzy przed nami przyfzli,tych 
wlzyllkich M n i e man i e  bawiło. Glos iego 
bvł miły, wydawało z fiebie zapach 
wdzięczny gdy mowiło, y zdawało fię, iako- 
by d a każdego z nich w fzczegulności 
ięzyk oſobny miało: przeto myśleli fobie, 
Że im pochwały dawało , y że ray obie­
cywało w nadgrodę zaftug. Co nam po- 
budk:j było, abyśmy ſzli za nim , aż tez 
ii s do tęgo ſzczęśliwego przybytku wypro­
wadziło. Uważaliśmy z infzey miary w 
drodze, iako wfzyſcy ludzie przypiſywali 
fobie piękne talenta, iako fię fami chwalili, 
albo iednl drugich z tey przyczyny, a iąka 
tych ganili, którzy albo ie cale nie mieli, 
albo też nie tak w wyłokim ftopniu iak 
oni.

Na koniec przybliżyliśmy fię do chłodni­
ka z cieniftych drzew zrobionego, których 
gałęzie iedne z drugiemi poplecione gefto 
go okraęały. Bł3d fiedzący na weyściu 
W mieyfcu , który ſztuka umyślnie nieco, 
przyćmiła, odziany był ſzatą białawą, a 
to dla utaienia fig y dla lepſzego do P r a ­
wd y  podobieriftwa. A iako ta zawfze ieft 
otoczona światłem, które %  rozpościera w 
oczach iey Czcićielow, y fluźy onym do 
odkryęia ozdob natury,- tak y on przylpo- 
ſobii fig był w prgcik. czarodzieyflki., aby
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Ią w  czymkolwiek naśladował, y  przypo-. 
dobai fię przez ſwoie powabne omamienia... 
Podniożſzy wiec ſwoy pręcik, y poſzemrą- 
wfzy coś fobie pod nofem, chciał nam. 
chełpliwy wyftąwie widok. Wnet obróci­
liśmy oczy ku niebu na to niieyfće, fetor 
ram fkazowat, y obaczyliśmy coś niby 
mcdffgo y ſubtelnego, co fię powoli roz­
jaśniać poczęło, tak iak mgły rozllępuią 
fię lecie nad wierzchem gor zawiefzone,

?dy fio.ſce wſcbodzić  z a c z y n i ,  aż też y  
ałac P r ó ż n o ś c i  daj fig oczom r a ſ z y m  

W idzieć .
Gmach ten na obłokach w  wodę mieni,o-, 

nych wymefiony,  ktorę mu za fundam ent  
I ł u i y ł y ,  czarnokfięlfcj fig ty lko  ſz tuką  
w  (party- u t r z y m y w a ł .  Droga kręta y  nie 
p ro ł ta ,  krorąśmy tam  ſ ż l i3 była t i k  w zo -  
r z y r tą ,  iak  tęcza farb rożnych na niebie, 
żt zefir k to ry  oko ło  nas p o w ie w a ł  , łechta! 
łagodnie (Jodyćzą z m y f iy  nasże. M u r y  tego 
pałacu na pozor tylko by ły  z ło te ,  fk le p ie -  
ńic zaśokrąg łe ,podobne d o o w y ć h b a n ie k ,c o  
fig na Wodz e w z d y m a j ;  a ſ lu p y  wollatnim.  
fzercgu cienkie y  lekk ie ,  koryniskim  kształ­
tem dosyć ozdobnie wyrobione.

Przyſzedłszy do. bramy, przy ktorey Pra­
ży nie było, Podróżni naft zasadzeni ną 
tftniemaney fwoiey zacności, prolfo weszli, 
niechcąć nawet czekać, aby ich tam ktow- 
prowadzil. Włzedłszy załtalismy na sali

rożne
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rożne  P o tw o ry ,  c zy l i  cżcże y  znikome M - i -  
xv,  które  snując fi? ta y o w d z ie  . przyłączy  
| v  fie potvm do tych z g ro m a d y ,  k tó ­
rych p rz y w fa ſz c z a jy  fobie ſentymenta. ł o-  
k ą z a l f i e  tam H o n o r  do udadku nachy 1 ony,  
k tó r y  tak  da Lee ze w fzyf tk ich  dzie j y  ż a ­
lą czy to w Przodków (woieh nie m ia 1 nic  

do pokazania  „ ia k  ty'.ko ftarą y  w y ­
tarta tarcz? herbami n a p i i tn o w a n ą  * 
C h e ł p l i w o ś ć  , która nie o tw ie ra ła  uft  
nigdy  ty lko  na własne pochwały: y Z a -  
l o t l i v .  O' c , która  zaw ierzonym  z  le k ­
ka k rok iem  cicho na palcach chodzi ła.  
W  głąb la li pod wſpani iłą kotarą  furo 
ty m  w fz y f tk im  ozdobioną, cokolw iek  n a y -  
pięknięyſzego y  nayświetnieyſzegp bydź mo­
ż e ,  b y ł  T r o n  w y l ła w io n y ,  na n im fiedzi Ta  
Proznh.sc uft io ioną w pawie  piorą, na którą  
iey  Czciciele iak na drugą W l n s r ę  że czcią 
poglądali. Chłopczyk m a ły ,  k tó ry  ftał p rz y  
n iey ,obok  m h f t o  K u p i d y n a ,  y  k tó ry  p rz y -  
nauſzal wlzyftk ich na twarz  przed nią upa­
dać, zw a ł  fi?W y s o k i e  o fobie R o z u m i e n i e .  
Co: raz  on po fobie poglądaſ y  oczy na f i eb i e  
obracał , nie dbaiąc y  niezważaiąc  na to  
w ſ z y f tk o  co go otaczało;  a oręża ſw o ie  po ­
życza ł  od tych n aw et ,  których chciał z w y ­
ciężyć. S t rza łą ,  którą  pu ſzcza l  p rzec iw  
ż o łn ie r z o w i ,  iegoż ftrufiemi p ióram i była 
naftrzęp iona ,  Grot , k tó r y  rzucał  na cz ło ­
wieka uczonego, z p ior  jego w la ſnych ,  kto- 
remi p i ła l ,  m ia ł  ſk r z y d ła  p r z y p r a w n e ;  Że­

l e  ż c e



leżce zaś tego poci ſku ,  k tóre  miota? na  
przeci w Bogaczom uprzedzonym o ſw oie  y  
zacności, by?o ze z ło tą  lub i rebra ,  które z ; 
i.cn ik.tr bo w z d o b yw a ł .  PJątai on P o l i ty ­
k ó w  w f id la  z  władnych ich ſ z tu k u k n a w a n e :  
nairkcżyi D am  urodz iw ych  ſerca ogniem z  
ich oczu w z ię ty m :  zapa la ł  ambicyą m ó w ­
c ó w  ża rem  y piorunami,  z  u it  jęh w y c h o ­
dzącemu P r z y T h r o n ie  daty  fię- w idz ieć  fa i -  
ſz y w e  t r z y  G r a c y c ,  P o d c h l e B s t  w o  z m u-  
fz lą  farbą n a ło żon ą  w ręku, W YTtvQ RNose  
z  zw ierc iad łem , y  M o d a ,  k tó r ą  bez prze-  
ftan.ku k fż ta ł t  ſukien .odmieniała. A tellta-; 
r a iy l ię  ieaynie  u tr z y m y w a ć ,  cokolw ek W Y -  1 
s o k i e  o fobie R o z o M t E N . i E  pod moc Iw o -  
ią  podbiło;  V każda  z nich w ſzezeguino- 1 
ści twoich iztuk. y ſpoſobow na to z a ż y w a -  1 
i a .  P o d c h l e b s t w o  d a w a ło  nowe wfzy.ft-s ; 
k iem u kolory:  W y t . w o r . n o s c  nowe ppila-.  
•wy y pozory ,  k tóre  nie b y ły  poſpoiite, iak. 
powiedaia:  M o d a  zaś nie przeftaiąc na t y m ,  
źe u k r y w a ła  w a d y  niektóre  przyrodzone,  
p rz y d a w a ła  ieſzcze po wierzchu zadągnio- .  
ne zkąd inąd ozdoby.

G d y m  fię zam yś l i ł  mocno nad tym w ſ z y -  
f tk im ,  co %  d z ia ło  w  oczach moich, ali- 
u ſ ły tza łem  głos ieden z gminu wychodzą ­
cy ,  k tó ry  żałośnie n arzeka ł  na ſmutny  y  
o p ła k a n y  ftan lu d z i ,  c ilkanych iak  piłka, 
p rze z  lekkie  M n i e m a n i a  wionienie ,  zw ie ­
dzionych p rzez  JBiąD, poddgcych przez  w y ­

s o k i e
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toKtt o  f o b i e  R o z u m i e n i e ,  y  w y f t a w i o *  

ri ych  n a  w f ż e l k i e  i g r z y ſ k a  P r o ź n o s c i ,  a i 
i c h  na k o n i e c H A N B A  y U E o s t w o  o b t o c z y .  

T e n  g l o s  c o  fię t v l k o  r o z ſ z e d ł ,  w r z a w a  y  

z a n u d z a n i e  p o w ſ z e c h n e  p o w i t a ł o ,  n a k o n i e c  

w i d z i a ł e m ,  ż e  w y ſ z e d l  lira r z e c  i e d e n  c z c i ­

g o d n y  z  p o f t a w ą  p o w a ż n ą  y  r e z o l u t n ą ,  

k t o r e g o  c h c i a n o  u k a r a ć ,  i e  t a k i  r o z r u c h  

n a r z e k a n i e m  ſ w o i m  w z n i e c i ł .  Z d a ł  fię o n  

i y d i  g o t o w y  o t w o r z y ć  ( w e  u f t a  n a  w l a -  

ſ n ą  o b r o n ę ,  a l e  n i e b y ł o  ż a d n e g o , k t ó r y b y  

m i a l  c h ę ć  m o w i e  i e g o  u ſ ż u  n a d r t a w i ć .  

P r o ż n o s c  u ś m i e c h n ę ł a  fię z  p o r t a w ą  n r n i e y  

ń .i  t o  d b a ią c ą :  W y s o k i e  o  f o b i e  R o z u m i e - ,  

n ie  o k i e m  nad ſ p o y r z a ł o  g n i e w e m  z a p a ­

l o n y m :  P o c h l e b s t w o ,  k t ó r e  g o  p o z n a ł o
bydź R z e t j c t n  osc tę ,  twarz  lobie maftę zaffoni ło,  
v  tyłem lię du niego obroci ło : W y t w o r n o s c
'wltrząlhęła i w . tn wachlarzem, y  cedząc przez zęby  

z grymaſitni  I łowa,  zazdrojńym  go czyli pottparc* 
b y d ź . pocłytafa: M o d a  zaś oiędzi ła go bydź nieludzkim 
brutalem, nieobyczaynym grubiańcm. T a k  wyśmiany  
V wzgardzony od wtzyftkich, wyrzucony b y ł  z po-  
śrz -d  zgromadzenia, iż ważył  lig źle mówić o ludziach 

zacnych, którzy figurę na swiecie czynię; poftauowio* 

i io tudzież iedńouſhiym zezwoleniem, wlzcdzie ż nim  
tak poftfpwwać, gdziekolwiek i i f  Znaydować będzie.  

Poznałem zaraz prawdę pierwſzych iego ia low,  
alem iefzcze powęrpiwał o (pełnieniu i łow iego o— 

ftatoich, gdy nielpodzianie hałas wielki  tia dworze  
powſła ł ,  v  "bzczylrśmy t łumem do wrot ciſnęce fię 

Hnrp ’e. Wściekła z ło ść  y  medotoierzaitica podeyrzli,- 
w  ość pierwſze tam wpadły,  a za niemi Pomic/zunie,

Wfiyd,
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Wflyd, Niefljwa, Wzgarda y  Ubojiwo hurm em  wci-  
inęfv fię. F r o ż n o s ć  Zniknęła na tycll miaft z ſwo- 
im Kupidynkiem y z lwt-n;i Gracy.u/n, wſzyſcy Zaś 
i ey  hóidoWnicy w roż ſypk f  pofzly kryjjjc hę po 
dziurach y  karach; a ia wrót  przecie dopa słem, 
gdzie fię iuź niektórzy byli zbieg'!  przefhalzeni  dru­
gich przykładem, acz z  razu wzgardź  li narzeka­
niem Kz e t e l k o s c i . kecz  gdy fhnęli na progu, 
bardzo iię zadziwili , iak uyrzeli że omamienie lu -  
dżgce BłfDU zniknęło,  y że cały ow gmach stawie- 
izony by ł  tylko na pow ie trzu  bez żsdney  grun tow-  
ney  zaſady.  Poftrżeghśrny żstym, że nie można 
by ło  z ts tn tfd fię inaczey wvdohvć ,  tylko fię na 
Utoczenie niebeśpieczne odważ) c: dopiero w ten czas 
ciekawości moiey niebaczney poezgłem po tyl igekrod 
złorzeczyć która mię na tak wielkie nieheśpiecżeń- 
f two naraża ła .T ym czaſem gdy dobre rozumienie,  które 
o fobie mieli, poczęło fię w nich coraz umnieyſzać,  
zdało mi fię, iakoby y pałac z nami poeręł  fię uni ­
żać, y gdy w przyzwoitym obrębię należytego fo­
bie ſzacunku ſtancii, mieyſce to gmachu,  gdz ieśm y 
fię z>iaydowalij oparło fię na ziernij y ża Wyiścierti 
na ſzym zniknęło.  Nie wiem na oſ iatek,  jeżeli cij 
ktorycheśm y tam zoſtawili, wy iście naſze poftrzegli , 
co w ten czas tego o nich ine ſądzi fem. C o żk o l -  
wiek bgdź, W idzen ie  moie tu (ię /kończyło, y u- 
w agę mi na całe życie żoftawrfo. o ſmutnych y 0- 
kropnych filutkach, które wynikaig z BffDU y  ż 

PUOZNOSCI.


